
RUNDA WIOSENNA 2007 

  

16. KOLEJKA 

 
GWIAZDA SKRZYSZÓW 

0-1 

 
PASJONAT DANKOWICE 

17. KOLEJKA 

 
PASJONAT DANKOWICE 

0-0 

 
PRZYSZŁOŚĆ ROGÓW 

18. KOLEJKA 

 
LKS ŁĄKA 

3-0 

 
PASJONAT DANKOWICE 

19. KOLEJKA 

 
PASJONAT DANKOWICE 

1-4 

 
BESKID SKOCZÓW 

20. KOLEJKA 

 
POLONIA ŁAZISKA GÓRNE 

2-0 

 
PASJONAT DANKOWICE 

21. KOLEJKA 

 
PASJONAT DANKOWICE 

0-3 

 
POLONIA MARKLOWICE 

22. KOLEJKA 

 
ENERGETYK ROW RYBNIK 

5-0 

 
PASJONAT DANKOWICE 

23. KOLEJKA 

 
PASJONAT DANKOWICE 

1-3 

 
GRUNWALD RUDA ŚLĄSKA 

24. KOLEJKA 

 
PNIÓWEK PAWŁOWICE 

5-0 

 
PASJONAT DANKOWICE 



25. KOLEJKA 

 
ODRA II WODZISŁAW ŚL. 

4-1 

 
PASJONAT DANKOWICE 

26. KOLEJKA 

 
PASJONAT DANKOWICE 

2-1 

 
START MSZANA 

27. KOLEJKA 

 
VICTORIA JAWORZNO 

2-1 

 
PASJONAT DANKOWICE 

28. KOLEJKA 

 
PASJONAT DANKOWICE 

0-0 

 
KOSZARAWA ŻYWIEC 

29. KOLEJKA 

 
SKAŁKA ŻABNICA 

2-0 

 
PASJONAT DANKOWICE 

30. KOLEJKA 

 
PASJONAT DANKOWICE 

0-3 

 
BKS STAL BIELSKO-BIAŁA 

 

  



16. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

GWIAZDA 
SKRZYSZÓW 

0-1 (0-0) PASJONAT DANKOWICE 

STRZELCY GOLI: 

  0-1      Bieroński 68’ 

KARTKI: 
Żółte kartki: Szymiczek, Borycki, Adam  

Czerwone: Szymiczek (2 żółta 47’) 
Żółte kartki:  M. Sadlok, Żagan i 

Kubaczka  
SĘDZIA: 

Cieślak (Tychy),  
ILOŚĆ WIDZÓW: 

50 
SKŁADY: 

Żubertowski, Adam, Borycki, Szymiczek, 
Pietrzak, Żurkowski, Kowalski, Kopiec 
(87’ Obara), Krótki, Gabryś, Dudek (75’ 

Dróżdż). Trener: Dariusz Owczarek. 

Droździk, Trzebuniak, Bieroński (kap.), 
Żagan, Nycz, Stasica (78’ Piesiur), M. 

Sadlok (83’ Łoś),Bieszczad (89’ 
Kudzia), Wójcikiewicz, Hadwiczak, 
Adamowicz (61’ Kubaczka). Trener: 

Ryszard Kłusek. 

RELACJA Z MECZU: 
Zespół Gwiazdy wyjątkowo sprzyja piłkarzom Pasjonata. Dotychczasowa zdobycz 
punktowa z wygranych spotkań jest wyłącznie rezultatem potyczek z zespołem ze 
Skrzyszowa. Pojedynek środowy odbył się już w ramach rundy wiosennej! Pierwsza 
połowa była dosyć wyrównana i nie obfitowała w wiele sytuacji podbramkowych. 
Ożywienie gry nastąpiło w drugich 45-ciu minutach. Tuż po wznowieniu gry drugą 
żółtą kartką ukarany został piłkarz gospodarzy Szymiczek. Zdarzenie to znacznie 

ułatwiło zadanie przyjezdnym. Zaczęli uzyskiwać coraz większą przewagę. W 59 min. 
Pasjonat zdobył gola po rzucie rożnym. Wójcikiewicz dokładnie dośrodkował na 
głowę Bierońskiego i ten przytomnie wpakował piłkę do siatki Gwiazdy. Radość 

piłkarzy była jednak przedwczesna bowiem arbiter niespodziewanie nie uznał gola!  
Jednak po upływie około 10 minut ten sam zawodnik ponownie trafił do siatki. Zrobił 
to sprytnym strzałem z rzutu wolnego z około 17 metrów. Tym razem bramka została 

uznana.  Goście grając z wielką determinacją doprowadzili do finalnego efektu w 
postaci drugiego zwycięstwa w sezonie. Mogło ono być wyższe, gdyby lepsze 
celowniki mieli gracze Pasjonata Arkadiusz Bieszczad i Przemysław Stasica. 

Szczególnie ten ostatni zmarnował w końcówce meczu idealną sytuację - będąc w 
pozycji sam na sam z bramkarzem nie zdołał zachować zimnej krwi i przestrzelił. Po 
końcowym gwizdku arbitra zawodnicy z Dankowic opuszczali plac gry z uśmiechem 

na twarzy. 
  



17. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

PASJONAT 
DANKOWICE 

0-0 (0-0) PRZYSZŁOŚĆ ROGÓW 

STRZELCY GOLI: 

    

KARTKI: 
Żółte kartki: Żagan i Hadwiczak  
Czerwone: Żagan (2 żółta 90’). Żółte kartki: Malcher i Pokorny. 

SĘDZIA: 
Dariusz Renno (Bytom) . 

ILOŚĆ WIDZÓW: 
150 

SKŁADY: 
Mikler, Żagan, Bieroński (kap.), Lisewski, 

Nycz, Hadwiczak, Adamowicz (65’ 
Wójcikiewicz), Bieszczad, M. Sadloka, W. 

Sadlok (84’ Kubaczka), Stasica (90’ 
Piesiur). Trener: Ryszard Kłusek 

Okrent, Pokorny, Sander, Malcher, 
Swoboda, Pawłowski, Kolisz, Pyka (83’ 
Stromski), Kowalczyk (68’ Moścocki), 
Kuś, Prusek (kap,) Trener: Adam 

Nocoń. 

RELACJA Z MECZU: 
Mecz został rozegrany w ramach 2 kolejki rundy wiosennej!!! Samopoczucie działaczy 
Śl.ZPN. jest świetne i model rozgrywek polegający na nieprzerwanych meczach rundy 

jesiennej i wiosennej w okresie zimowym jest coraz bliższy! Już wkrótce na tzw. 
„ostatki” przed Wielkim Postem będziemy świętować zakończenie rundy wiosennej! 
Póki co na zamglonym i półmrocznym stadionie w Dankowicach młoda drużyna 
gospodarzy miała stawić czoła pretendentom do tytułu mistrza jesieni. Goście z 

Rogowa, jak przystało na profesjonalistów, zaczęli z wysokiego „c”. W 4’ Kowalczyk 
wpakował piłkę do siatki, jednak z pozycji spalonej. 2 min. później as zespołu, tzw. 
„stary ligowy wyjadacz” Prusek nie zdołał pokonał bramkarz Milklera z kilku metrów. 

W odpowiedzi gospodarze w 22’ zmarnowali świetną okazję: dośrodkowanie 
Wojciecha Sadloka zmarnował Bieroński, nie trafiając głową z najbliższej odległości. 
Przed przerwą as Rogowa Prusek psuł kolejne sytuacje. W 26’ jego strzał z woleja 
obronił Mikler, a w 33’ główka Pruska z 6 metrów padła łupem Miklera. W 41’ ten 
sam zawodnik nie zdołał pokonać bramkarza w sytuacji sam na sam! Po przerwie 

mecz się wyrównał i młody zespół Pasjonata coraz śmielej zapuszczał się pod bramkę 
gości. W 62’ pięknym strzałem z 25 metrów popisał się Maciej Sadlok, jednak piłka 
odbiła się od obrońcy z Rogowa i trafiła w ręce bramkarza gości. Gra po przerwie 
była bardzo wyrównana i kiedy wydawało się, że mecz zakończy się remisem 

„ligowiec” z Rogowa  Prusek w 88’ znalazł się w sytuacji sam na sam z bramkarzem i 
.... strzelił w boczną siatkę! Tym samym mecz zakończył się sprawiedliwym 

podziałem punktów, choć goście opuszczali plac gry z opuszczonymi głowami, 
bowiem umknął im  tytuł mistrza rundy jesiennej!  

  



18. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

LKS ŁĄKA 3-0 (2-0) PASJONAT DANKOWICE 
STRZELCY GOLI: 

Pławecki 23  
Mateja 31 (k) 
Frąckowiak 60 

  

KARTKI: 

    

SĘDZIA: 

  

ILOŚĆ WIDZÓW: 
250 

SKŁADY: 
  Droździk – J. Hadwiczak, Bieroński, 

Lisewski, Nycz – Stasica, Łoś ('46 D. 
Wójcikiewicz), K. Wójcikiewicz, M. 
Wójcikiewicz – Piesiur, Adamowicz 

Trener: Ryszard Kłusek 

RELACJA Z MECZU: 
W bardzo dziwnym terminie zostało rozegrane pierwsze wiosenne spotkanie 
Pasjonata. LKS Łąka, jako gospodarz spotkanie wyznaczył jego termin na .... 

Wielkanocną Niedzielę!!! Było to tym samym jedyne spotkanie rozegrane w tym 
terminie w całym regionie! Zespół gości będzie  grał na wiosnę praktycznie w całości 

drużyną juniorów (poza kapitanem Bierońskim) i sposobił się tym samym do 
rozgrywek w klasie okręgowej począwszy od rundy jesiennej. Dla przypomnienia – to 
efekt reorganizacji rozgrywek IV ligi śląskiej i koniecznej degradacji znacznej liczby 
drużyn do klasy niższej. Przez pierwszych 20 minut meczu goście zaprezentowali się 
obiecująco, próbując narzucić rywalowi swój styl gry. Niestety nie udało się w tym 
okresie uzyskać gola a zespół gospodarzy potrafił wykorzystywać istne prezenty linii 

obronnej Pasjonata.  W 23 minucie gry Pławecki wykorzystał nieporozumienie 
pomiędzy bramkarzem Pasjonata a Jarosławem Hadwiczakiem i trafił do siatki, 
otwierając konto strzeleckie miejscowych. 8 minut później arbiter główny meczu 
podyktował karnego dla Łąki  za faul Lisewskiego na napastniku gospodarzy.  

Jedenastke zamienił na bramkę Mateja. Do przerwy miejscowi prowadzili więc 2-0. W 
drugiej połowie meczu kiedy wydawało się, że Pasjonat powalczy jeszcze o korzystny 

wynik, już  w 60 minucie Frąckowiak wykorzystał kolejny błąd obrony Dankowic 
popełniony przy próbie zastosowania pułapki ofsajdowej  i zdobył trzeciego gola dla 
Łąki. Tym samym było już „po meczu”. Jednak młody zespół Pasjonata do końca 

ambitnie walczył o honorowego gola. Najbliższym jego zdobycia był Stasica, 
strzelając na 10 minut przed końcem meczu w spojenie słupka i poprzeczki z rzutu 

wolnego. Tuż przed końcem spotkania sytuacji sam na sam z bramkarzem nie 
wykorzystał M. Wójcikiewicz, trafiając piłką w słupek.  Tym samym inauguracja 

wiosny nie wypadła zbyt obiecująco dla drużyny Pasjonata, który jednak z przebiegu 
całego spotkania nie zasłużył na tak wysoką porażkę. 

  



19. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

PASJONAT 
DANKOWICE 

1-4 (0-2) BESKID SKOCZÓW 

STRZELCY GOLI: 

1-2 Bieroński 50’ - głową 

0-1 Szczyrba 1’ 
0-2 Chodor 22’ - głową 

1-3 Szczyrba 74’ 
1-4 Chodor 85’ 

KARTKI: 
Żółte karki: Lisewski,  

czerwone kartki: Bieroński 73’.   

SĘDZIA: 
Jakub Kołodziejczyk (Bytom),  

ILOŚĆ WIDZÓW: 
300 

SKŁADY: 
Pasjonat: Droździk, J. Hadwiczak (70’ D. 
Wójcikiewicz), Bieroński (kap.), Lisewski, 
Nycz, K. Wójcikiewicz (65’ R. Hadwiczak), 
M. Wójcikiewicz, Łoś, Piesiur, Adamowicz, 

Stasica. Trener: Ryszard Kłusek. 

Beskid: Trojanowski (kap.), Zaremski, 
Hudek, D. Ihas, Adamek, Stalmach, 
Szczyrba (81’ Tkocz), Caniboł (79’ 

Kłoda), Chodor (87’ Gredka), Rumiński, 
A. Ihas (75’ Krupa). Trener: Piotr 

Mandrysz.  

RELACJA Z MECZU: 
Beskid Skoczów zawsze był bardzo wygodnym przeciwnikiem dla gospodarzy bo nie 

zdobywał zbyt często punktów w Dankowicach, a bywało, że nawet przez kilka 
kolejnych lat przegrywał tutaj wszystkie kolejne mecze. Tym razem w ciepłe, 

słoneczne, niedzielne popołudnie nie było zbyt wielu wśród obserwatorów meczu, 
którzy typowaliby inny wynik, niż zwycięstwo skoczowian. Aby rozwiać jednak 

najmniejsze nawet złudzenia sympatyków młodego zespołu Pasjonata na korzystny 
wynik już pierwsza minuta przyniosła gol dla Beskidu. Rzut wolny z 20 metrów 

wykonywał Michał Szczyrba. Mocno uderzona piłka trafiła najpierw w prawy słupek 
bramki gospodarzy a następnie w bramkarza Droździka i …. została złapana w 
okolicach linii bramkowej. Był gol czy nie było? Główny arbiter nie zareagował 
natychmiast lecz spojrzał na bocznego sędziego asystenta Sobiesiaka, który po 

krótkim namyśle zasygnalizował głównemu, że gol był.  Spowodowało to 
zdecydowane protesty zawodników Pasjonata i stojących w okolicy bramki kibiców 
ale arbiter główny uznał gola pomimo tego, że sędzia liniowy w czasie zdarzenia 
znajdował się kilka metrów od linii końcowej boiska i jego reakcja może nasuwać 
wiele wątpliwości. Tym samym goście mieli już ułatwione zadanie po objęciu 
prowadzenia w ekspresowym tempie. Przez większą cześć pierwszej połowy 

dominacja skoczowian nie podlegała dyskusji. W 22 minucie goście podwyższyli 
wynik meczu a autorem bramki był Sławomir Chodor, który przy biernej postawie 
Droździka z 3 metrów wpakował głową piłkę do siatki. Gospodarze stanęli przed 
wielką szansą na zdobycie kontaktowego gola w 44 minucie po fatalnym błędzie 
Zaremskiego, który był bliski zdobycia samobójczego gola, lecz jego mocny strzał 

obronił Trojanowski a odbita piłka wpadła pod nogi Piesiura, który jednak nie zdołał 
pokonać golkipera przyjezdnych. Ale co się nie udało tuż przed zakończeniem I 
połowy powiodło się niedługo po rozpoczęciu drugiej. Kapitan Pasjonata Artur 

Bieroński piękną główka doprowadził do radości kibiców i mecz od tego momentu 
zrobił się ciekawszy, a przede  wszystkim bardziej wyrównany. W 65 minucie 
wydawało się, że Łoś doprowadzi do remisu lecz jego dobry strzał przeszedł 
minimalnie obok słupka  Trojanowskiego. 8 minut później było już jednak „po 

meczu”. Zdobywca gola dla gospodarzy zatrzymał nieprzepisowo szarżującego na 
bramkę Chodora i ujrzał czerwony kartonik, a to oznaczało, że do końca spotkania 



Pasjonat musiał grać w 10-tkę. Czary goryczy dopełnił skuteczny egzekutor rzutów 
wolnych Szczyrba, który po tym zajściu pięknym strzałem z rzutu wolnego w okienko 

pokonał po raz drugi Droździka. Zdekompletowany zespół Pasjonata dzielnie 
przeciwstawiał się w końcowych minutach naporowi przyjezdnych lecz na pięć minut 
przed końcem spotkania formacja defensywna razem z bramkarzem sprezentowała 
czwartą bramkę dla Beskidu. Skutecznym konsumentem tego prezentu był Chodor, 
który ustalił wynik meczu dobijając piłkę do pustej bramki. W efekcie skoczowianie 
odnieśli wysokie i zasłużone zwycięstwo a juniorski skład Pasjonata po raz kolejny 

wiosną zanotował duże straty bramkowe. 
  



20. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

POLONIA ŁAZISKA 
GÓRNE 

2-0 (1-0) PASJONAT DANKOWICE 

STRZELCY GOLI: 
1-0 Kaczmarczyk 32'  
2-0 Charęza 82' (k)   

KARTKI: 

    

SĘDZIA: 

  

ILOŚĆ WIDZÓW: 

  

SKŁADY: 

    

RELACJA Z MECZU: 
  



21. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

PASJONAT 
DANKOWICE 

0-3 (0-1) POLONIA MARKLOWICE 

STRZELCY GOLI: 

  Kobeszko 15, 55, Pawelec 70 

KARTKI: 
Zolte kartki: Nycz, Stasica   

SĘDZIA: 
RUSEK TOMASZ (KATOWICE) 

ILOŚĆ WIDZÓW: 
200 

SKŁADY: 
Drozdik - J.Hadwiczak (70`Piesiur), 

Bieroński, Lisewski, Kudzia 
(65`Wójcikiewicz), Nycz, R.Hadwiczak 
(50`), K.Wójcikewicz, D.Wójcikiewicz, 

Adamowicz, Stasica 

Mika - Piechoczek, Kuczmaszewski, 
A.Skupień, Mańka, Pluta (85`Mazur), 

Pawelec (80`Zieliński), Pieczka 
(87`Kotula), Powiecko, Kobeszko, Halszka 

(70`Knesz) 

RELACJA Z MECZU: 
  Mecz LKS " Pasjonat" Dankowice z " Polonią" Marklowice rozpoczął się  

od miłej uroczystości. Prezes w imieniu Zarządu wręczył okazały  
puchar i kwiaty oraz złożył życzenia Arturowi Bierońskiemu z okazji  

100-meczy jakie Artur rozegrał w barwach LKS " Pasjonat".Sam mecz  
miał wyrównany przebieg porażka 0-3 wynikała z tego że w szeregach  
LKS grają młodzi chłopcy wiek juniora, natomiast goście to drużyna o  
uznanych nazwiskach tj.Powiecko,Kobeszko,Halszka . Doświadczenie  
wzięło górę i tak padały bramki:14 min. z 5 metrów nie obstawiony  
Kobeszko po błedzie Hadwiczaka R,strzela po poprzeczkę,52 min.  
powtórka sytuacji tym razem całkowicie nie obstawiony Kobeszko z  

paru metrów strzela drugą bramke,74 min Pawelec Jarosław z 30 metrów  
strzela bramkarz Drożdzik musi wyjąc piłkę z siatki. Do końca meczu  
goście kontrolują grę .LKS " Pasjonat" próbuje zmienic wynik ale  

brakuje skuteczności i pomysłu jak to zrobic. 
  



22. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

ENERGETYK ROW 
RYBNIK 

5-0 (2-0) PASJONAT DANKOWICE 

STRZELCY GOLI: 
Nowak 37, Dzięgielowski 44, 51, Piełka 72, 

Kostecki 78   

KARTKI: 
Zolte kartki: Krzysztoporski, 

Matochniejczuk.   

SĘDZIA: 
  

ILOŚĆ WIDZÓW: 
250 

SKŁADY: 
Skrocki - Krzysztoporski, Piekarczyk, 
Pacholski - Nowak, Reclik, Kuś (64' 

Matochniejczuk), Dzięgielowski (81' Jary), 
Kostecki - Wodecki (71' Tomiczek), Piełka 

(86' Francuz). 

  

RELACJA Z MECZU: 
  



23. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

PASJONAT 
DANKOWICE 

1-3 (1-1) GRUNWALD RUDA 
ŚLĄSKA 

STRZELCY GOLI: 
1-1 Kusiak 45’ 

1-2 Łuszczek 65’ 
1-3 Jurok 90’ 

1-0   Adamowicz 42’ 

KARTKI: 
Żółte kartki: D. Wójcikiewicz, Łoś, 

Bieroński Żółte kartki: Kusiak. 

SĘDZIA: 
Piotr Święs (Rybnik),  
ILOŚĆ WIDZÓW: 

200 
SKŁADY: 

Droździk, Nycz, Bieroński (kap.), 
Lisewski, Kudzia, Piesiur, Łoś (86’ 

Domka), K. Wójcikiewicz, D. 
Wójcikiewicz, Adamowicz (46’ Gibas), 

Stasica.  Trener: Ryszard Kłusek. 

Janosz, Waga, Szpoton (kap.), Chołuj, 
Kusiak, Sadlok, Karcz, Wróblewski (75’ 
Drapała), Derek (58’ Łuszczek), Kot (66’ 

Starowicz), Jurok. Trener: Fryderyk 
Duda.  

RELACJA Z MECZU: 
   

Pęknięty nos, wybity bark i rozbite czoło – tak przedstawia się pozasportowy bilans 
niedzielnego meczu Pasjonata z Grunwaldem Ruda Śląska. W kontuzjach lepsi 
gospodarze 2-1, zaś w bramkach skuteczniejsi goście 3-1. Mecz  zakończył się 

kolejną porażką młodej drużyny Pasjonata, chociaż zwłaszcza w I połowie zanosiło 
się na korzystniejszy wynik. Po lepszym początku w wykonaniu gości od 20 minuty 
korzystniej prezentowali się miejscowi. W 21 min. po akcji Dawida Wójcikiewicza 
jeden z obrońców Grunwaldu omal nie trafił do własnej siatki. Trzy minuty później 
wychowanek dankowickiego klubu i zarazem starszy syn Prezesa Sadloka Wojciech, 

grający wiosną w barwach Grunwaldu, znalazł się w sytuacji sam na sam z 
Droździkiem i przegrał ten pojedynek. W 30 minucie Kot wdarł się w pole karne 
gospodarzy ale jego strzał był minimalnie niecelny. Wreszcie przyszła 42 minuta 
D.Wójcikiewicz   zagrał do Adamowicza który mocno strzelił pod poprzeczkę. Piłka 
odbiła się już za linią bramkową ale autor gola, chcąc rozwiać wszelkie wątpliwości, 
postanowił dobić piłkę głową do siatki. W tym samym momencie stoper gości chciał 
jednak wybić piłkę z bramki i kopnął w nos zdobywcę gola. Ten opuścił boisko i 

wylądował w szpitalu z pękniętą kością nosa. Na szczęście w godzinach wieczornych 
opuścił szpital ale z pewnością będzie musiał pauzować przez okres około 3 tygodni. 
Po wznowieniu gry na 2-0 mógł podwyższyć z 5 metrów Bieroński ale jego strzał 

został obroniony przez bramkarza Janosza. Kiedy wydawało się, ze gospodarze zejdą 
jako zwycięzcy pierwszej połowy do szatni Kusiak wykorzystując błąd obrony 

Pasjonata i nieuwagę arbitra liniowego zdobył wyrównującą bramkę z ewidentnej 
pozycji spalonej. Po przerwie gospodarze próbowali zmienić wynik meczu ale ich 
akcje były bardzo chaotyczne. Coraz bardziej uwidaczniała się przewaga bardzo 
przeciętnie grającego Grunwaldu. W 65 minucie wprowadzony wcześniej do gry 
Łuszczek dobił piłkę do siatki po obronionym przez Droździka strzale Kusiaka. Ten 
sam zawodnik mógł w 76 minucie podwyższyć na 3-1 ale jego mocny strzał z 16 
metrów trafił w słupek. W doliczonym czasie gry niefrasobliwa postawa obrony 

Pasjonata spowodowała utratę trzeciego gola, którego uzyskał Jurok kończąc akcję 
Drapały dobitką z 3 metrów.  Po meczu po raz drugi pojawiła się na stadionie karetka 

pogotowia ratunkowego, tym razem po zawodnika gości, który opuścił boisko z 
rozbitą głową. 

  



24. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

PNIÓWEK 
PAWŁOWICE ŚL. 5-0 (3-0) PASJONAT DANKOWICE 

STRZELCY GOLI: 

Mazurek 6, 51, 82, Bodziony 21, 24 (k)   

KARTKI: 

    

SĘDZIA: 

  

ILOŚĆ WIDZÓW: 

  

SKŁADY: 

    

RELACJA Z MECZU: 
  



25. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

ODRA II WODZISŁAW 
ŚL. 4-1 (4-0) PASJONAT DANKOWICE 

STRZELCY GOLI: 

Cichy 20, Świerzyński 28, 88, Czerkas 31   

KARTKI: 

    

SĘDZIA: 

  

ILOŚĆ WIDZÓW: 

  

SKŁADY: 

    

RELACJA Z MECZU: 
  



26. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

PASJONAT DANKOWICE 1-2 (0-1) START MSZANA 
STRZELCY GOLI: 

Wojciech Lisewski 79'  Błażej Pawliczyk 9' 75' 
KARTKI: 

Zółte kartki;  Łoś Zółte kartki; Szkatuła, Pawliczyk, Pawłowski 
SĘDZIA: 

  

ILOŚĆ WIDZÓW: 

  

SKŁADY: 

    

RELACJA Z MECZU: 
  Mecz LKS " Pasjonat" :LKS Start Mszana to mecz w którym drużyna  

gospodarzy mogła pokusic się o zwycięstwo ale brak szczęścia i  
wyrachowania pod dramką gości sprawił że to goście wyjechali z  
tarczą.Wynik 2;1 dla gości jest sprawiedliwy gdyż w IV lidze trzeba  
umiec wykorzystac sytuacje które się stwarza tak jak to potrafiła  

drużyna z Mszany. 
  



27. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

VICTORIA JAWORZNO 2-1 (1-0) PASJONAT DANKOWICE 
STRZELCY GOLI: 

Wrona 10, Wysowski 88  Bieroński 48 
KARTKI: 

    

SĘDZIA: 

  

ILOŚĆ WIDZÓW: 

  

SKŁADY: 

    

RELACJA Z MECZU: 
  



28. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

PASJONAT DANKOWICE 0-0 (0-0) KOSZARAWA ŻYWIEC 
STRZELCY GOLI: 

    

KARTKI: 

    

SĘDZIA: 

  

ILOŚĆ WIDZÓW: 

  

SKŁADY: 

    

RELACJA Z MECZU: 
  



29. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

SKAŁKA ŻABNICA 2-0 (-) PASJONAT DANKOWICE 
STRZELCY GOLI: 

    

KARTKI: 

    

SĘDZIA: 

  

ILOŚĆ WIDZÓW: 

  

SKŁADY: 

    

RELACJA Z MECZU: 
  



30. KOLEJKA  IV LIGI ŚLĄSKA 2 

PASJONAT DANKOWICE 0-3 (0-3) BKS STAL BIELSKO BIAŁA 
STRZELCY GOLI: 

  Matejko 59, Trzop 73, Duda 76 

KARTKI: 
Żółte kartki: Adamowicz 

Czerwone kartki: Adamowicz 
Żółte kartki: Suchowski 

SĘDZIA: 

  

ILOŚĆ WIDZÓW: 

  

SKŁADY: 

    

RELACJA Z MECZU: 
Mecz z BKS Bielsko Biała rozpoczął się od przeprowadzenia przez  
wzmocnione siły policji około 40 pseudokibiców z dworca PKP na  
stadion. Grzecznie kupili bilety i zaczęli dopingować Zagłębie  

Sosnowiec. Pomylenie z poplątaniem. Ale relacja jest z meczu więc :  
mecz pokazał miejsce w szeregu naszej drużynie ,BKS drużyna  

doświadczona ,składna gra nasza młodzież próbowała im dorównać  
ambicją i wolą walki. Gdyby w 45 min. Piesiur M. z 3 metrów umieścił  
piłkę w siatce BKS to może wynik końcowy byłby inny a tak porażka    

o-3 i po 14 latach gry w IV iIII lidze "Pasjonat" spada do  
okręgowej. Bramki dla BKS strzelali :Matejko 59 min. Trzop z 2  

metrowego spalonego 73 min. Duda głową 76 min. Piłkarze mecz  
kończyli w składach 10 osobowych czerwone kartki otrzymali Suchowski  

z BKS. faul bez piłki ,Adamowicz z Pasjonata 2 żółta czyli w  
konsekwencji czerwona  

 


